Marcin Lelek

Sztuczna inteligencja systemy które będą stanowiły same o sobie mi się nie podobają. Czytając to ogarnia mnie strach. Na myśl przychodzą futurystyczne filmy takie jak choćby Terminator i jego obłąkany Skynet lub Johby Mnemonic, upychanie informacji w mózgu czy przyśpieszanie odruchów za pomocą implantów. Przy tym co zostało w tych tekstach przedstawione trzeba też zwrócić uwagę czy zostaną zachowane trzy prawa robotyki. Nie wierzę, że to wszystko co zostało opisane zostanie wykorzystane dla dobra ludzkości i nie skorzysta na tej technologii wojsko. Plusem jest ingerowanie w ludzkie zdrowie przeszczepy itp, ale czy w momencie przedłużenia ludzkiego życia o kilkadziesiąt lat nie dojdzie do przeludnienia ziemi. Kurzweil mów, że będziemy korzystać z zasobów innych planet ale przy przeludnieniu to nic nie da trzeba będzie je zdobywać i na nich żyć co raczej jest odległa wizją biorąc pod uwagę fakt, że na nie tak odległy księżyc jest się ludziom trudno wybrać. Pojawić się mają wirtualni artyści co budzi mój niepokój bo czy taki "artysta" będzie w stanie wyciąć sobie z programu kawałek kodu? Van Gogh potrafił się sam okaleczyć dla sztuki.

Są minusy i są plusy ale jak dla mnie do pewnego momentu jest to wspaniała sprawa jeśli chodzi o pozytywy dla życia ludzkiego ale w chwili przekroczenia pewnych granic jest to niebezpieczne dla całego świata.

